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"Lisa Morska 


Powstała w zaraniu niepodległości 
naszego państwa,jako T.wo „Bandery 
Polskiej”, obecna Liga Morska i Ko- 
lonjalna, pomimo, tak ostrego kryzysu 
gospodar., oddziaływującego na wszyst= 
kie warstwy społeczne, stale powięk- 
sza zasięg swego działania. Swiadczy 
te wyrażnie o postępie idei morskiej 
w społeczeństwie naszem, które w tej 
dziedzinie objawia całkowitą jedno- 
myślność. Obrona naszego dostępu do 
morza, po który sięga wroga, nie co- 
fająca się przed fałszerstwem danych 
historycznych, etnograficznych i gospo: 
darczych propaganda, oraz rozwój 
pracy polskiej na morzu, pracy gwa- 
rantujących utrzymanie naszej nieza- 
wisłości ekonomicznej i politycznej, 
oto zagadnienia, które nie mogą po- 
zostać obojętnemi dla obywateli Rze- 
czy pospolitej. 

Rozwój Ligi w minionym r. 1982 
najlepiej scharakteryzują cyfry. Ilość 
aktywnych oddziałów Ligi na terenie 
kraju wzrosła w tym czasie z 198 do 
860, ilość członków z 40 do 100 zgórą 
tysięcy, oprócz 10 tys. młodzieży 
zrzeszonej w 600 kołach szkolnych, 
Nakład organu Ligi, miesięcznika 
„Morze”, którzy otrzymuje bezpłatnie 
każdy członek rzeczywisty, opłacający 
składkę miesięczną w wysokości jed- 
nego złotego wyniósł na 1 stycznia 
rb. imponującą liczbę 50 tys. egz., 


"kiedy rok temu wynosił 30 tys. egz. 


— W niektórych okolicach kraju, jak 
np. na terenia województwa kielec- 
kiego, Sląska, Lublina czy Warszawy, 
rozwój organizacji zaznaczył się w 
sposób naprawdę żywiołowy. Do sze- 
regów Ligi garnie się nietylko inteli- 
gencja, ale również stery robotnicze i 
włościańskie. Objaw to niezmiernie 
dodatni świadczący o tem, że stajemy 
się naprawdę państwem i narodem 
morskim. 

Zanim scharakteryzujemy w kilku 
slowach prace organizacyjne, stwier- 
dzić wypadnie, że Liga Morska i Ko- 
lonjalna nie korzysta niemal zupełnie 
z subwencyj rządowych, czerpiąc swoje 
dochody prawie wyłącznie ze składek 
swoich członków, oraz imprez. Oczy- 
wiście jest to tylko możliwe przy 
największym wysiłku organizacyjnym, 
wymagającym od poszczególnych ko- 
mórek Ligi pełnej aktywności, twór- 
ezej i realnej pracy, co zresztą głosi 
wyraźnie statut organizacji. 

Prace Ligi składają się z trzech 
zasadniczych dziedzin: żeglugi śród- 
lądowej i wychowania wodnego mło- 
dego pokolenia, spraw morza oraz 
naszej ekspansji zamorskiej zarówno 
ludzkiej, jak i gospodarczej. Prace te 
mogą rozwijać się i przynosić Tzeczy - 
wisty pożytek, dzięki temu, że Liga 
zdołała zgromadzić w swoich szere- 
gach i to zarówno we władzach cen- 
tralnych, jak i w okręgach oraz od- 
działach znaczniejszą ilość specjalis- 
tów jednostek przygotowanych facho: 
wo, oddających bezinteresownie swój 
czas i zapał do realizacji wielkiej 
idei Polski — mocarstwa morskiego. 

Dziedzina pierwsza prac Ligi, to 
wykorzystanie dla Państwa sieci na- 
szych wód śródlądowych, tej ważnej, 
a niestety zaniedbanej części naszego 
bogactwa narodowego. Nie mogąc na 
tem polu działać praktycznie Liga 


stara się uzgodnić akcję zaintereso. 
wanych sfer rządowych i społecznych, 
przeprowadzić odpowiednią propagan- 
dę, wprowadzić w życie zasadniczy 
postulat, komercjalizację dróg wodnych 
Obok tego postępuje naprzód akcja 
wychowania wodnego, mająca na celu 
tężyznę młodego pokolenia, oswojenia 
go z żywiołem wodnym na naszych 
rzekach i jeziorach, a co za tem idzie 
skierowanie jego wzroku ku morzu. 
O rozmiarach tej akcji, prowadzonej 
w ścisłem porozumieniu z organiza. 
cjami sporta i turystyki wodnej, 
świadczy |liczba wniesionych i pro- 
wadzonych przez Ligę zgórą 50 przy. 
stani, pływalni i schronisk turystycz- 


nych. 
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Jeśli chodzi o kwestję polskiego 
morza, zagadnienie tak wielkiej dos 
niosłości dla naszego państwa, Liga 
objawia zainteresowanie wszelkiemi 
przejawami życia polskiego na wy- 
brzeżu i morzu. Będzie to zarówno 
troska o rozwój pracy polskiej na 
Bałtyku, rozwój ekonomiczny wybrze- 
ża o rozbudowę Gdyni, jako miasta 
ośrodka życia gospodarczego i kultu- 
ralnego, jaki obronę wojskową Pomo- 
rza, wyrażającą się hasłami zbiórki na 
naszą marynarkę wojenną, hasłami, 
które wobec zbrojeń niemieckich na 
morzu staje się niezwykle aktualne. 
W niedługim czasie już Liga przejmie 
na siebie całą techniczną stroną zbiór 
ki, po ostatecznym zlikwidowaniu b. 
PZEEPEZCY SYSTE 


Wielka rewia sił śpiewaczych 


województwa kieleckiego na poniedziałkowym 


konkursie śpiewaczym „Słowa“. 
Przedstawiciel naszej redakcji zainteresował osobiście koncertem 
króla tenorów Jana Kiepurę. 


Zorganizowany przez „Słowo” pod 
wysokim protektoratem pana woje: 


wody kieleckiego i patronatem posła 


dr. Biluchowskiego Pierwszy Woje- 
wódzki Konkurs Spiewaczy, już teraz, 
po egzaminach eliminacyjnych, w 
przededniu ostatecznego terminu wy. 
kazał wysoki poziom. Takie jest zda- 
nie jury sędziowskiego, składającego 
się z najpoważniejszych 
tutejszych profesorów śpiewu i 
muzyki pp.:J. Bursika, A, B. Fiszla, 
por. Grzewińskiego, J. Hroudy, M. 
Kucharskiego, ©. Mąkoszy, W. Ziętala 
i przedstawiciela „Lutni” mec. L. Mę- 
żnickiego. Zainteresowanie imprezą 
w sferach śpiewaczych naszego woje- 
wództwa jest olbrzymie. W dalszym 
ciągu napływają zgłoszenia uczestni- 
ków, które, niestety, ze względu na 
ścisłe warunki regulaminu uwzględ- 
nione być nie mogą. Na ogólną ilość 
42 zgłoszonych jury sędziowskie po 
egzaminach eliminacyjnych zakwalifi- 
kowały tylko 19 cie osób. 

Do konkursu dopuszczeni zostali: 
p. Janina Kieszczyńska — (Często- 
chowa), Helena Motylówna (Myszków), 
Eugenja Zaskurska (Częstochowa), K. 
Drabowicz (Częstochowa), Olga Gro- 
dzińska (Ostrowiec), D. Guterman 
(Częstochowa) Bugenjusz Lis (Zawier- 
cie), Gabrych Pele (Częstochowa), S. 
Waga (Częstochowa). Tadeusz Kozłow 
ski (Częstochowa), E. Szczerkowski 
(Krzepice), J. Nowicki (Częstochowa), 
Serafina Staniewiczowa (Radomsko), 
Karol Banasz (Częstochowa), W. Mły- 
narczyk (Częstochowa), Jerzy Rychter 
(Częstochowa), Fr. Szymczyk (Często- 


chowa), J. Sulima (Częstochowa), W, 
Szmidt (Częstochowa). 

Przywiązując wielką wagę do wy* 
ników konkursu, redakcja nasza de- 
legowała swego przedstawiciela do 
Warszawy w celu zainteresowania 
konkursemKróla Tenorów — mistrza 
Jans Kiepurę. Mistrz przyjął życzliwie 
naszego przedstawiciela w hotelu Eu- 
ropejskim, gdzie chwilowo zamieszkał 
na czas swego pobytu w stolicy. Za- 
znajomiwszy się z celem delegacji 
mistrz okazał duże zainteresowanie 
konkursem i łaskawie nie wykluczył 
ewentualności osobistego przybycia 
do Częstochowy, by uczestniczyć w 
jury sędziowskiem jako arbiter hono- 
rowy. Ten wysoki zaszczyt uzależnił 
Mistrz od terminu swego występu 
w operze „Turandot” Pucciniego wy- 
stawianej w Warszawie, 

Zadaniem „Słowa* jest ułatwienie 
adeptom sztuki śpiewaczej zetknięcia 
się z miarodajnemi sferami muzycz- 
nemi oraz przeprowadzenie ekipy 
reprezentacyjnej województwa na Mię- 
dzynarodową Olimpjadę  Spiewaczą. 
W tym celu redakcja uprosiła dyrek- 
tora Towarzystwa Opery Narodowej 
w Warszawie, prof, L. Baldwin-Ra- 
mułta o przyjęcie osobiście udziału 
honorowego w jury sędziowskiem. 


Pozostałe bilety na konkurs naby- 
wać można przez dzisiejszą sobotę w 
księgarni „W. Swięcki i Ska”, zaś w 
niedzielę w redakcji „Słowa Często 
chowskiego” a w dzień konkursu w 
kasie teatru kameralnego. 


Sprawa Gorsonowej w Sądzie Naijwyż. 


KRAKÓW. — Sprawa Gorgonowej, 
która dotychczas znajdowała się w 
krakowskim sądzie okręgowym, Z0- 


stała wczoraj skierowana do Sądu Naj- ` 


wyższego w Warszawie. W związku 
z tem otrzymali obrońcy Gorgonowej 
oraz oskarżona zawiadomienie z sądu 
krakowskiego, że sąd okręgowy w 
sprawie Karnej przeciw Emilji Małgo- 
rzacie Gorgonowej kasację wniesioną 
przeciw wyrokowi z dnia 29 kwietnia 


1988 r. przyjął i przekazał wraz z ak- 


tami sądowemi Sądowi Najwyższemu 
w Warszawie. 

Równocześnie obrońcom doręczono 
decyzję trybunału co do wniesionych 
przez nich poprawek do protokółu roz 
prawy. W piątek popołudniu z sądu 
krakowskiego odeszła do sądu najwyż 
szego spora paczka, zawierająca kilka 
grubych tomów aktów sprawy Gor- 
gonowej. 


Komitetu Floty Narodowej, 

*” Podkreślić również wypadnie za. 
danie takie, jak opieka nad maryna- 
rzem, wyrażająca się założeniem „do- 
mów marynarza” w Gdańsku i Gdyni, 
kontakt i pomoc niesiona Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku, sty- 
pendja dla uczniów szkoły morskiej, 
akcja wycieczkowa na wybrzeże, u- 
trzymanie żywej łączności z pokrew- 
nymi instytucjami w państwach sprzy 
mierzonych, bałtyckich i słowiańskich 
it. d. Jeśli chodzi o propagandę, 
to tutaj należy podkreślić sukces zor- 
ganizowanego przez Ligę po raz pier- 
wszy w r. 1982 w dyni „Swięta 
Morza”, które odtąd stanie się dorocz 
ną manifestacją całej Polski na rzecz 
nierozerwalności związków jej z mo» 
rzem. 

Postępy propagandy rewizjonistycz 
nej niemieckiej, skierowanej głównie 
przeciwko Pomorzu, nałożyły na Ligę, 
będącą wyrazem solidarnej opinji spo 
łeczeństwa polskiego w tej dziedzinie, 
obowiązek zdecydowanego -przeciwe 
działania, uruchomienia wszelkich 
dostępnych form propagandy radjo 
wej, prasowej, drogą publikacji i t. p., 
celem wykazania nicości zarzutów, 
pozbawionych najmniejszych pozorów 
prawdy, jeśli chodzi o polskość i 
przynależność ziemi pomorskiej do 
Polski. 


Wysunięte przez Ligę hasła w 
zakresie kolonjalnym, hasła wzmoże- 
nia naszej ekspansji natereny zamor- 
skie, wykorzystania dla kraju olbrzy« 
mich sił żywotnych, jakie reprezentuje 
Polonja zagraniczna, znalazły podob- 
nie jak kwestja morza pełne zrozu- 
mienie w społeczeństwie. Wyrazem 
tego zrozumienia jest powodzenie 
zbiórki na „Fundusz  Kolonjalny”, 
która w przeciągn niespełna 9 mie- 
sięcy przyniosło około 90 tys. złotych, 
dając możność organizacji realizacji 
programu, nawiązania współpracy e- 
konomicznej łączności z Polonją po- 
łudniowo amerykańską, dania inicja- 
tywy na tamtejszym terenie do wszczę 
cia akcji kolonizacyjnej, opartej nara: 
zie wyłącznie o kapitały społeczne 
zasilenia terenu odpowiednim elemen= 
tem fachowym, 


Równocześnie Liga przyczyniła się 
w dużym stopniu do spotęgowania 
przedsiębiorczości polskiej na terenie 
Afryki oraz dała początek współpracy 
polsko.francuskiej w dziedzinie kolon- 
jalnej. Rzeczy te dzisiaj stosunkowo 
drobne, zczasem mogą i winne przy- 
nieść rzeczywisty pożytek Państwu, 
które do tej pory, jeśli chodzi o akcję 
kolonjalną, nie miało możności zająć 
się żywiej temi sprawami bez odpo» 


Hasła Ligi Morskiej i Kolonialnej 
natraliły na grunt podatny. Świadczy 
o tem wzrastająca ilość kół przyja- 
ciół Morza Polskiego w St. Zjedno- 
czonych, Brazylji, Francji, Czechosło- 
wacji, a nawet w odległej Australji, 
współpracującycych czynnie z Ligą 
zarówno w dziedzinie obrony nieza- 
przeczalnych praw Polski do posiada- 
nia własnego dostępu do morza, jak 
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i nad propagandą polskości w środo- 
wiskach obcych. s 

Liga Morska i Kolonjalna rozwija 
się, rośnie w siły i znaczenie wybija 
się na czoło organizacyj społecznych 
polskich. Rozwój jej to wzmożenie w 
społeczeństwie zrozumienia dla spraw 
morza, opartego nietylko na senty- 
mencie, ale i na realnym czynie, czy 
nie, którego wymaga obecna chwila 
dziejowa. 

Hasło „Niemasz Polski bez morza” 
musi dotrzeć do wszystkich Polaków, 
przepoić ich przeświadczeniem głębo: 
- kiem, że przyszłość nasza leży nad 
Bałtykiem, że wybrzeże nasze — to 
„okno na świat” — jest najcenniej: 
szem dziedzictwem Rzeczypospolitej. 

DALSZY LOT MATTERNA. 

MOSKWA. Lotnik amerykański 
Mattern, z powodu burzliwej pogody, 
uniemożliwiającej start, stracił półtorej 
doby, to też zamierza on skrócić mar. 
szrutę, lecąc z Czity wprost na Kam- 
czatkę, a stamtąd do Ameryki, za- 
miast planowanej uprzednio trasy Cha- 
barowsk-Alaska ponad Syberją pół- 
nocno-wschodnią, 

Wczoraj około godz. 4 opuścił on 
Biełow koło Prokopjewska, kierując 
się na Krasnojarsk, gdzie wylądował 
o godz. 7.80. O godz. 11,55 Mattern 
wystartował w dalszą drogę do Czyty. 


OŚWIADCZENIE FRANCJI DLA POLSKI. 

WARSZAWA. Min. Beck przyjął 
wczoraj ambasadora Francji, Laroche, 
który złożył w imieniu swego rządu 
deklarację, zawierającą interpretację 
rządu francuskiego niektórych posta- 
nowień paktu czterech mocarstw. De. 
klaracja ta opiera się na analogicz- 
. nych zasadach, jak oświadczenia, zło- 
żone państwom Małej Ententy, a w 
szczególności precyzuje francuskipunkt 
ken na art. 19 paktu Ligi Naro- 
ów. 


RATYFIKACJA TRAKTATU PRZYJAŹNI 
MIĘDZY POLSKĄ A AMERYKĄ. 
WARSZAWA. Wczoraj nastąpiła 

w Warszawie wymiana dokumentów 

ratyfikacyjnych traktatu przyjaźni, 

handlowego i praw konsularnych po- 
między Rzplitą Polską a Stanami 

Zjedn. Ameryki. 


- NOWY AMBASADOR 
ST. ZJEDNOCZONYCH W POLSCE. 


NOWY JORK. Ambasadorem St. 


Zjednoczonych w Warszawie miano- 


wany będzie Michael Francis Cudahy, 
właściciel wielkich przedsiębiorstw w 
Milwaukee, 


WŁADYSŁAW WALTER 


polskich w otoczeniu wy 


Król komików 


bitnych artystów scen stalecznych >>< 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


— Moja córka przychodzi dziękos 
wać panu, — rzekła pani George, 
przedstawiając Mazję Rudolfowi. 

— Dziękuję pani w jej imieniu; 
godna jest tkliwych pani względów i 
zawsze będzie na nie zasługiwać. 

— Panie Rudolfie, — odezwała się 
Marja głosem drżącym, — pojmujesz 
dobrze, że nie umiem ci wyrazić, co 
czuję... 

— Twoje wzruszenie dosyć mi po- 

wiadą... 
„ . — Wie ona dobrze, że szczęście 
jej teraźniejsze pochodzi od Boga, — 
rzekła pani George. — Skoro weszła 
do mego pokoju, padła przed krzy- 
żem na kolana, 

— Bo teraz, dzięki panu Rudol- 
owi, będe mogła się modlić, — od- 
powiedziała Marja, spojrzawszy na 
swojego dobroczyńcę, 

Murfi odwrócił się; jako Anglik 
prawdziwy, nie chciał dać poznać, jak 
głęboko rozrzewniły go te proste sło- 
wa Marii, 

„— Mój przyjaciel Murf 6prowa= 
dzi cię po folwarku. Za chwilę i my 
przyjdziemy do was, Murf! Cóż to, 
nie słyszysz? — rzekł Rudolf. 


„Średnio lub 


Kto szanuje swa garderchę i 
bieliznę oddaje ją do maje 
lepszej pralni, 
= iaka jest 


IE 607 


e A 


Lwów. Filja Częstochowa, «ab. Wilsona 2, ró Alei Nr, 14 
Oświadczenie mín. Becka o pakcie 4-ch. 


WARSZAWA. —P. minister spraw 
zagranicznych J. Beck, zapytany o 
stanowisko rządu Rzplitej wobec pa: 
rafowania paktu 4ch — oświadczył: 

— Podany do publicznej wiado- 
mości tekst paktu 4.ch mocarstw pa- 
rafowany 7-go b. m. w Rzymie za. 


' wiera postanowienia dość ogólnikowe, 


różniące się znacznie 
projektów. 

Niemniej przeto historja negocjacji 
w sprawie paktu i niektóre fragmen- 
ty obecnego tekstu stwarzają koniecz- 
ność pewnych precyzyj. Przedewszyst- 
kiem wyjaśnić należy, że żadne po- 
stanowienia, powzięte na podstawie 
tego paktu, które dotyczyłyby bezpo- 
pośrednio interesów pań- 
stwa polskiego, nie będą miały dla 


od pierwotnych 


rządu polskiego w żadnym wypadku 


mocy obowiązującej. 


Rząd polski nie przyjąt żadnych zo 
bowiązań co do jakiejkolwiek współ- 
pracy z blokiem czterech państw, Ja- 
ko z organem międzynarodowym, Sta- 
nowisko rządu w tej dziedzinie było 
w odpowiednim czasie jasno sformu- 
łowane. f 

Wejście w życie paktu 4 ch otwo. 
rzy praktycznie kryzys w dziedzinie 
organizacji Ligi Narodów. Rząd pol- 
ski zajmie w odpowiedniej chwili sta- 
nowisko w tej sprawie Już dziś stwier- 
dzić należy, że decyzje i postanowiea 
nia Rady Ligi oraz jej organów mogą 
mieć moc obowiązującą jedynie przy 
ścisłem respektowaniu litery i ducha 
paktu Ligi. i 

W razie jakichkolwiek nienormal- 
ności w funkcjonowaniu Rady Ligi 
rząd polski byłby. zmuszony zarezer. 
wować sobie całkowicie wolną rękę.” 
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ŻYDZI B. UÇZESTNICY WALK 
0 NIEPODLEGŁOŚĆ U P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 


WARSZAWA. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął wczoraj prezyd- 
jum zarządu Związku Żydów, b. ucze- 
stników wojny i walk o niepodległość 
Polski. 

Delegacja złożyła P. Prezydentowi 
sprawozdanie z działalności Związku 
oraz zaprósiła go na ogólny zjazd 
Związku Zydów b. uczestników wojny 
i walk o niepodległość, na dzień 25 
czerwca b r. 


BANKRUCTWO NIEMIEC URZĘDOWO 
OGŁOSZONE. 


BERLIN. Bank Rzeszy zaprzestaje 
z dniem 1 lipca na 
przydzielania dewiz zagranicznych na 
poczet wszystkich swych płatności, 


„które pochodzą z zobowiązań powsta- 


łych przed lipcem 1981 roku. 

Suma kredytów zagranicznych, ob- 
jetych zarządzeniami Banku Rzeszy, 
dotyczącemi wstrzymania transferu, 


wynosi 15 do 16 miljardów marek. 


Rząd Rzeszy wydał rozporządzenie, 
iż prywatni dłużnicy niemieccy po- 
winni uiszczać swe płatności w mar- 


Poczciwy Anglik stał obrócony do 
ściany i niby z hałasem nos ucierał. 
Oddalił się tak szybko, że Marja pra- 
wie biec za nim musiała. 

— Cóż pani myślisz o Marji? — 
zapytał Rudolf. 

— Bardzo mi się spodobała i już 
ją serdecznie polubiłam. Kiedym za- 
pytała czy nie ciekawa wiedzieć, kim 
jest jej tajemniczy opiekun, odpowie- 
działa mi z cudną prostotą: Wiem; 
nazywa się mój dobroczyńca! 

— Będziesz ją więc pani kochać? 

— 0! będę, tak się nią zajmę, jak- 
bym się nim zajmowała, — odpowie- 
działa pani George rozdzierającym 
głosem. j 

Rudolf wziął ją za rękę i rzekł: 

— Dotąd niceśmy nie odkryli, ale 
miejmy nadzieję... 

Pani George smutnie wstrząsnęła 
głową, 

— Mój syn miałby dziś dwadzieś. 
cia lat. 

— Chodziłem wczoraj szukać czło- 
wieka, zwanego Czerwony Janek! on 
ma mieć wiadomość o synu pani, nie 


"zastałem go w domu. Wychodząc od 


niego, spotkałem nieszczęśliwą Mację. 

Oddawna już wybierałem się w 
tamtą stronę miasta, pewny, że po: 
trafię wyrwać kilka dusz ze szponów 
szatana... lubię wydzierać mu smacz- 
ne kąski. A nie miałaś pani żadnej 
wiadomości z Tulonu? 

— Żadnej. 

— Tem lepiej! utonął zapewne 


czas przejściowy < 


na rzecz rozbudowy osiedla przy kolonji let- 
niej w Kamienicy Polskiej Państwowego Gim- 
nazjum im. H. Sienkiewicza, staraniem połą- 
czonych patronatów rodzicielskich, wystąpi 


kach niemieckich do specjalnej kasy 
konwersyjnej, gdzie będą tak długo 
administrowane, aż nastanie odpowied- 
nia konjunktura, umożliwiająca prze- 
prowadzenie zalegającego transferu w 
odnośnych dewizach obcych. 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
ODROCZONA DO 3 LIPCA. 


GENEWA. Komisja główna kon- 
ferencji rozbrojeniowej odbyła swe 
końcowe posiedzenie, na którem za- 
padła uchwała odroczenia dalszych 
obrad do 8 lipca. 

Komisja główna uchwaliła jedynie, 
iż w przyszłej komisji rozbrojeniowej 
winna być zawarta zasada międzyna- 
rodowej kontroli poszczególnych bud- 
żetów wojskowych oraz ujawnienie 
tych budżetów, 


ŚLEDZTWO MORGANOWSKIE 
ROZSZERZA SIĘ NA INNE BANKI. 


WASZYNGTON. Senat upoważnił 
bankową komisję śledczą do przesłu: 
chania wspólników Morgana w spra- 
wiə ich indywidualnych zeznań do 
podatku dochodowego, 

Pozatem Senat uchwalił dodatko- 
wy kredyt 100 tysięcy dolarów, ce" 


w czasie ucieczki, Bo inaczej.. zbyt 
jest znany, żeby zdołał się ukryć do 
sześciu miesięcy, jak uszedł z gal... 
Nie mógł domówić; lecz pani George 
z obłąkaniem prawie zawołała: 

— Dokończ pan: „z galerl..” Oj- 
ciec mego syna! Ach! jeżeli syn mój 
żyje i nie zmienił nazwiska, co za 
hańba! Czasem strach mnie zdejmuje. 
Wyobrażam sobie, że udało się memu 
mężowi zbiec z Rochefort, że mnie 
szuka, że mnie chce zabić, jak może 
naszego syna zabił! 

— Nie pojmuję, na co brał z sobą 
syna, kiedy przed piętnastu laty za- 
mierzał uciec zagranicę. Dziecię mo- 
gło mu tylko być przeszkodą. 

— Alboż nie powiedział mi w wię: 
zieniu, po przytrzymaniu na granicy: 
„Wziąłem syna, bo go kochasz, bo 
będziesz mi dla niego przysyłać pie- 
niądze, a ode mnie zależeć będzie dać 
mu je, lub nie. Jest w dobrem ręku; 
spadnie na ciebie hańba syna, jak już 
spadła hańba męża...” W miesiąc po- 
tem skazano go na dożywotnie wie- 
zienie na galerach. I darmo błagałam 
nie chciał mi wskazać, gdzie mój syn. 

— Czy nie miał żadnych szcze. 
gólnych znaków, po którychby go 
można poznać? 

— Włożyłam mu na szyję na srebr. 
nym łańcuszku niebieski krzyżyk; 
matka moja nosiła go i kazała mi nie 
rozstawać się z nim nigdy... 

— Co to za szkoda, żem wcześ. 
niej nie poznał pani, wielebym ci cier 


„spółdzielni na placu „Jedności” 


Nr 123 


lem umożliwienia komisji dalszego 
prowadzenia prac, do których włączo- 
ne zostało śledztwo, dotyczące innych 
banków prywatnych, jak Kuhn, Loeb 
et Comp. Dillon Read. 


SZEF POLICJI GRECKIEJ BRAŁ UDZIAŁ 
W ZAMACHU NA VENIZELOSA. 

ATENY Wielkie wrażenie wywoła 
ła sensacyjna wiadomość o rozkazie 
aresztowania szefa bezpieczeństwa pu. 
blicznego w Atenach, Polychronopulo 
sa, pod zarzutem adziału w zamachu 
przeciwko Venizelosowi. Aresztowanie 
szefa policji ateńskiej wywołuje liczne 
jaknajsprzeczniejsze komentarze. Prócz 
Polychronopulosa aresztowano dwóch 
innych oficerów policji. Władze, któ. 
re wydały rozkaz aresztowania, uchy- 
lają się od wszelkich wyjaśnień. 

_ Auto, którem posługiwali się uczest 
nicy zamachu, znaleziono spalone w 
pobliżu Malakasa. 

W mieście panuje najzupełniejszy 
spokój. Wydano surowe zarządzenia, 
uniemożliwiające wszelkie próby Za- 
machu stanu. 

Stan zdrowia pani Venizelos popra 
wia się, 


ARESZTOWANIA W ARMII AUSTRJACKIEJ 


WIEDEN. Policja wiedeńska aresz 
towała 61 żołnierzy, w tem 5 podofi- 
cerów, należących do hitlerowskiego 
stowarzyszenia „Deutscher Soldaten 
Bund”. Stoją oni pod zarzutem zdra- 
dy stanu, podburzanie i wzywanie do 
nieposłuszeństwa, 

PENS 


RONIKA. 


KALERVARTY 
Niedziela 11 czerwca. Sw, Trójcy. 
Poniedziałek 12 czerwca. Pankracego. 
Wschód słońca: o g. 3.32 Zachód 19.54 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z soboty na niedzielę: Stary 


Rynek, Siedmiu Kamienic. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek:I 
Aleja, Wieluńska. ; 
Program obchodu „dnia 
spółdzielczości'* w Częstocho- 
wie. W niedzielę odbędzie się, jak 
to już donosiliśmy, doroczny obchód 
„dnia spółdzielczości”. Powołany do 
życia specjalny (komitet wykonawczy 
obchodu w skład którego weszli przed- 
stawiciele organizacyj spółdzieiczych 
i oświatowych, opracował następujący 
program obchodu; godz. 9 rano— zbiór 
ka wszystkich członków isympatyków 
przy 
ul. 1 maja. Na placu tym zbierają się 
również wszystkie szkoły i stąd po, 


w sali TEATRU „ODEON“ 


w sobotę dn. 10 bm. o 

dnia 11 bm. o godz. 

Bilety w cenie od 75 gr. do 4— zł. nabywać można 
wcześniej w księgarni W. Swięcki i S-ka. 


godzinie 20.30 i w niedzielę 
17 120,30 «dwa przedstawienia). 


pień zaoszczędził. 

— Czy i tak nie obsypałeś mnie 
dobrodziejstwami? 

— Jakiemi? Kupiłem ten folwark 
i dzięki twoim staraniom i skrzętnoś. 
ci przynosi mi rocznie... 

— Przynosi panu? — przerwała 
pani George; przecież dzierżawę od- 
daję księdzu Laporte, a on ją pod- 
ług pańskiej woli rozdaje na jał- 
mużny. 

— Wszakże i to piękny dochód... 
Czy uwiadomiłaś pani księdza Lapor- 
te o mojem przybyciu. Wszak odebrał 
mój list? 

W tej chwili służący oznajmił, że 
ksiądz proboszcz Laporte czeka w 
sali. 

Przy samym domu Rudolf i pani 
George spotkali się z powracającymi 
Murfem i Marją, Poczciwy Anglik 
prawie z wstydem zbliżył się do Ru- 
dolfa i szepnął mu: 

— Ta dziewczyna mnie oczaro- 
wała.., 

Rudolf uśmiechnął się, Murf od- 
szedł dla przyśpieszenia przygotowań 
do wyjazdu, a Rudolf, Marja i pani 
George weszli do małej salki. Podłoga 
zasłana była dywanem, suty ogień pa- 
lił się na kominku. í 

Ksiądz Laporte, osiemdziesięcio. 
letni starzec, siedział przy kominku. 
Na twarzy szanownego starca, od 
czterdziestu już lat proboszcza tej pa- 
rafji, wyryte były cierpienia. 

(D. e. n.) 


Nr. 182. 


8. 


SALA TEATRU. KAMERALNEGO 


W poniedzialek, 12 bm. 
z odbedziə się 


„5 LOWO" 


PIERWSZY WOJEWÓDZKI KONKURS SFIEWACZY 


zorganizowany przez red. 
„słowa Częstochowskiego“ 


Pod wysokim protektoratem Pana Wojewody Kieleckiego JERZEGO PACIORKOWSKIEGO, oraz pod organizacyjnym patronatem posła D-ra 
i T. Biluchowskiego i Dyrektora Tow. Przyjaciół muzyki i Opery Narodowej w Warszawie profesora L Baldwin-Ramulta. 


POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZINIE 20 ej. 


Liga Morska i Kolonjalna ma 

do zrealizowania cały szereg za- 
dań, mających przysporzyć pań- 
stwu siły, a obywatelom zapewnić 
dobrobyt. Niech nikogo nie brak- 
nie przy tej pracy, Każdy niech 
zostanie członkiem Ligi! 
chodem uczestnicy udają się do ka. 
tedry na nabożeństwo. 
„ (O godz. 12 w sali Straży Ognio- 
wej odbędzie się z udziałem władz i 
społeczeństwa uroczysta akademja, w 
czasie której przemówienia wygłoszą: 
b. prezydent profesor H. Wojciechow- 
ski i dr. Al. Całkosiński, 

Po akademji goście zwiedzą urzą- 
dzenia zakładów „Jedności”. 

Niezależnie od głównego obchodu, 
jaki odbędzie się na terenie miasta, 
analogiczne obchody odbędą się w 
następujących - miejscowościach: w 
Wrzosowie, Mstowie, Zarkach, Mysz- 
kowie, Zajączkach, Kłomnicach, Przy- 
rowie, Puszczewie, Konopiskach, Po. 
czesnej, Kamienicy Polskiej i Kozie. 
głowach. í 

Bezrobotni przed PUPP. i 
magistratem. Przed Państwowym 
Urzędem Pośrednictwa Pracy zebrał 
się wczoraj liczny tłum bezrobotnych, 
domagając się pracy. Naczelnik urzędu, 
p. Majer zdołał przekonać bezrobot: 
nych, że urząd może skierować do 
pracy tylko w miarę otrzymanych 
zapotrzebowań. Bezrobotni opuścili 
P.U.P.P. i udali się przed magistrat, 
gdzie wyłonili delegację,która przyjęta 
została przez p. kom. Mazura. Dele- 
gacja otrzymała przyrzeczenie, że ma: 
gistrat  poczyni wszelkie starania 
celem powiększenia zatrudnień na 
prowadzonych obecnie robotach pu: 
blicznych. 


Prezes Angiewicz na wizy- 
tacji. Prezes sądu okręgowego w 
Piotrkowie, p. Henryk Angiewicz do- 

* konał wizytacji sądów grodzkich w Kło 
bucku i Krzepicach. 


Państwowa Odznaka 
Sportowa. 

Trzy litery P. O. S., przypominają- 
ce swoim skrótem morski sygnał nie- 
bezpieczeństwa S. 0. S., nie mają z 
nim nic wspólnego — chociaż rów- 
nież wołają na alarm. To znak „Pań- 
stwowej Odznaki Sportowej”, o którą 
mogą się ubiegać obywatele bez róż: 
nicy wieku i płci, którzy wypełnią ob 
jęte regulaminem warunki. 

Celem odnośnych czynników pań- 
stwowych, zatwierdzających powyższą 
odznakę i jej regulamin, było spopu- 
laryzowanie wszelkich gałężi sportu, 
usunięcie jednostronności, wyrobienie 
i utrzymanie odpowiedniej formy, 
podniesienie stanu zdrowotnego szero- 
kich mas społeczeństwa. 

Warunki, od których wypełnienia 
zależy zdobycie P. 0. S-u są stosun- 
kowo bardzo łatwe i polegają na wy- 
konaniu prób sprawności z sześciu 
różnych zasadniczych grup — przy- 
czem każda z nich zawiera szereg 
konkurencyj, które zainteresowani dc- 
wolnie mogą wybierać według zami- 
łowania i uzdolnienia. 

Warunki zdobycia P. O. 5. u są o- 
kreślone w „minimach”, na jakie mo 
że zdobyć się każda jednostka po od- 
byciu krótkiej zaprawy sportowej, 

Egzamin czyli próbę na P. O, Ś. 
organizuje w Częstochowie miejski 
Komitet Wych. Fiz, i P. W. (magis- 
trat — oficyna, II p.), gdzie należy 
również zgłaszać się po wszelkie in- 
formacje w sprawie terminów odbycia 
prób i zaprawy (w godz. 10—14). 
Miejski Komitet WF i PW przystąpił 
w tym celu do organizowania komple 
AA do P. 0. S 

'amiętajmy, że 
gdatak Miano pe nietylko w szla- 
chetnej rywalizacji jednostek, lecz 
wykazuje ona równocześnie ilość oby- 
wateli zdrowych o jasnym pogodnym 
światopoglądzie. sy s 

P. 0. S. zdobyło już szereg najwy- 
bitniejszych osób w państwie i szczy. 
cą się jej posiadaniem. 


ilość uzyskanych 


Przedsprzedaż bilet 


t—— Mźwiękowe „GRAND -KINO" =€6 


Dziś i dni następnych — — Wielki dramat oparty na nagiej prawdzie p.t. 


Mokra Parada 
Dorothy Jordan, Lewis Stone, Neil Hamilian, Myrna Loy. 


Szampańska komedja 2-ch aktach „Zazdrosna Mini 
ERA 


przedwakacyjnym dnia 16 czerwca rb. o 


Gimnazjum Tow. Żydowskich Szkół Średnich 


z prawami szkół państwowych. 
Częstochowa, ul Dąbrowskiego Nr. 7.— Telefon Nr. 158 
Egzaminy wstępne do klas gimznajalnych i powszechnych odbędą się w terminie 
godz. 8 rano.—Uczniowie przedstawiający 
Świadectwa z ukończenia 6 oddziałów szkoły powszechnej, zdają egzamin do III 
klasy (I-a nowego typu) z 2-ch przedmiotów. — Zgłoszenia przyjmuje kancelarja 

codziennie od godziny 9—1 przed południem. : 


I bsa- 
mponda ersa Walter Hutson, 
Nad pro- 


— gram. 
E> 


EGZAMINY WSTEPNE rozpoczyna 28 czerwca rb. 
GIMNAZJUM ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWA 
SZKOŁY SPOŁECZNEJ (ul. Sowińskiego 36). 


6-KLASOWA KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA 


MELENY ZIELINSKIEJ "ca Sowińskiego 36. 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas w kancelarji Gimnazjum Związkowego: 


Doprowaczono Kozła do kozy. 


Osobliwy to: był Kozioł, na któ- 
rym niedyskretne oko policji spoczę 
ło. Młody, elegancki, bodaj że sympa- 
tyczny i wzięcie u nadobnej płci 
mający. Osobliwością tego Kozła były 
zdolności przedzierzgiwania się w prze» 
różne postacie i przybieranie sobie 
różnych, zawsze wdzięcznie brzmią- 
cych nazwisk. To handlarz zboża © 
niemieckiem nazwisku, to wymowny 
akwizytor o nazwisku handlowem, a 
zawsze zakochany. We wsi Juljanka 
miał narzeczoną p. Kazimierę Pałaci- 
kównę. Niestety, rozstał się z nią, by 
rozkochać w sobie mieszkankę Za- 
wiercia, p. Marjannę Misiak. Osamot- 
niona p. Pałacikówna długo opłaki. 
wała stratę kosztowności i gotówki, 
którą Kozioł zabrał sobie dla utrwa- 
lenia błogich chwil spędzonych ra- 
zem. Zmienne są uczuć koleje 
rychło p. Misiakówna pozostała w nie 
utulonym żalu, wyzbyta z oszczęd- 


ności, Kozioł wrócił do Pałacikówny, 
która, niestety, nie mogąc przeboleć 
straty, złożyła zameldowanie w policji. 
Nie inaczej postąpiła i Misiakówna. 
To go zgubiło, pomimo, że obie na- 
rzeczone dołączyły do skarg pozosta- 
wione przez Kozła książeczki wojsko» 
wə, opiewające na nazwiska Stefana 
Wawrzykowskiego i Aleksadra Zaręby. 
Osobliwy Kozioł dyskretnie umknął i 
odnaleziony został dopiero jako sub- 
lokator p. Stanisława Lesiaka.. Legi- 
tymował się książeczką wojskową na 
imię Leopolda Łukasińskiego. Dopro- 
wadzono go do kozy i tu dopiero us: 
talono jego życiorys: występ zło- 
dziejski w Wieruszowie, gdzie pozos- 
tawił pokrzywdzoną narzeczoną, 'okra- 
dał kościoły w Poznańskiem, skwapli 
wie był poszukiwany listami goń: 
czemi przez urzędy śledcze Kielc i 
Sosnowća. 


_. Obowiązkiem obywatelskim każde- 
go dobrego Polaka jest staranie się o 
zdobycie P. 0. S..u, gdyż w ten spo: 
sób pokolenia nasze będą pełne tężyz 
ny i radości życia. 

Nie więc dziwnego, że. alarmujemy 
— zdobywajcie P. O. S! 

Z Częst. Tow. Cyklistów i 
Mot :cyklistów. W niedzielę 11 bm. 
o godz.. 6 rano odbędzie się wyciecz- 
ka kolarska do Kletni. Zbiórka — Al. 
Wolności 22, 

Asfalt czy kostka w lil Aleit 
Może niedługo już zaniedbana III-cia 
Aleja zyska odpowiednie bardziej eu. 
ropejskie jezdnie. Ogłoszony przetarg 
na dostawę potrzebnej ilości kostki i 
wykonanie takiej samej ilości mtr. kw. 
nawierzchni asfaltowej ma zdecydo- 
wać o wyborze jednego z tych dwu 
materjałów do budowy jezdni w III ciej 
Alei. Nie przesądzając w tej chwili 
wyników przetargu, ani teź opinji fa- 
chowców, należy podkreślić jedynie, 
że w każdym razie najbliższa przy- 
szłość przynieść powinna ostateczne 
załatwienie aporządkowania III Alei, 
pozostawionej dotychczas w progra- 
mie robót na szarym końcu. 


2 teatru kameralnego. Dziś, 
w sobotę znakomita sztuka Passeura: 
„Ta, która sobie kupiła męża” z Ha. 
liną Gallową w postaci tytułowej. — 
Początek o godz. 20.15. : 

W niedzielę, 11 b. m. trzy ostatnie 
przedstawienia znakomitej sztuki Pas- 
seura „Ta, która kupiła sobie męża”. 
Początek przedstawień o godz. 15.80, 
18 1 21. Bilety od 50 gr. 

Najbliższą nowością teatru kame- 
ralnego będzie, jak to już donosiliś- 
my, znakomita krotochwila sportowa 
W. Smólskiego p.t. „Błędny bokser”. 
Premjera w przyszłym tygodniu. 


Wystawa w Państw. Szkole 
zawodowej Żeńskiej. W dniach 
od 11 do 18 b. m. włącznie w godz. 
od 10 — 19:tej otwarta będzie w 


Państw. Szkole Zaw. Żeńskiej (Dą- 
browskiego 22) wystawa prac uczenie 
z oddziałów: krawieckiego, iryzjerskie 


"go i gospodarczego. 


W niedzielę, 11 b, m, o godzinie 
16 tej odbędzie się pokaz sprawności 
pracy z dziedziny gospodarstwa do- 
mowego, a o godz, 17-tej pokaz róż: 
nych produktów spożywczych o jed- 
nakowej wartości odżywczej, poprze- 
dzony pogadanką nauczycielki, 


walne zebranie Okręgowe- 
go Związku Straży Pożarnych 
pow. częstochowskiego. W dn. 
25 b. m., o godz. 10 tej rano odbędzie 
się w sali Straży Ogniowej walne ze» 
branie członków Powiatowego Związ- 
ku straży pożarnych. 

W zebraniu mają prawo wziąć 
udział wszyscy członkowie Związku, 
natomiast prawo głosu mają tylko na- 
czelnicy straży pożarnych oraz dele- 
gaci tychże straży po 1 na każdych 
50 członków, przyczem rozpoczęta 
50 ka liczy się za całą. 

Wszyscy uczestnicy zebrania win- 
ni się zaopatrzyć w legitymacje, wy- 


„dane przez zarządy poszczególnych 


straży. 

Porządek obrad jest następujący: 
zagajenie, odczytanie protokułu wal- 
nego zebrania z 1932 r., sprawozdanie 
z działalności okręgu, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, wybór 2 członków 
zarządu okręgu, wybór komisji rewi- 
zyjnej, program prac okręgu na rok 
1988, budżet związku okręgowego na 
rok 1988, wnioski zarządów straży, 
zgłoszone na piśmie do okręgu, wolne 
wnioski. 

Posiedzenie Rady Przybocz 
nej. Na wtorek. 18 bm. o godz. 20 
wyznaczone jest posiedzenie Rady 
Przybocznej, przy kierowniku Tymcza 


sowego Zarządu naszego miasta. Na 


porządku dziennym znajdą się m. in. 
następujące sprawy: sprawa osiedla 
małych domków na Zawodziu, urzą- 
dzenie nowych ulic, projektowane o- 


ów wstępu w cenie od 50 gr do zł. 3, — w Redakcji „Słowa Częstochowskiego“. 


Przy cierpieniach pęcherzyka żćł. 
ciowego i wątroby, kamieniach żółcio- 
wych i żółtaczce, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa*', znakomicie ułat- 
wia trawienie. Zalecana przez lekarzy. 


twarcie ulicy pomiędzy Aleją Kościusz 
ki i ul. Staszica, nagroda miasta za 


zawody marszowe im. Marszałka Pił- 


sudskiego, uzupełnienie komitetu roz- 
budowy miasta. 


Brydż na wsi. 

Być może, że brydź jest manią, ale 
nie jest szkodliwą manją. — Łatwo 
każdy może przekonać się, że, w pew- 
nych warunkach, dla ludzi, zaprzątnię. 
tych całodzienną mozolną pracą, gra 
w umiarkowanych granicach jest po- 
trzebą, nieomal koniecznością: brydź 
poprostu pozwala zapomnieć o tem, 
co się dzieje dokoła, a przecież dzieje 
się niezawsze wesoło, i zabija nudę, 
jaka dzisiaj zbyt często daje się 
wszystkim we znaki. 

Nuda jest do pewnego stopnia nie- 
odłączną towarzyszką pobytu na let: 
nisku. Niezawsze dopisują słońce lub 
ładne pogody, trudno również nieraz 
wybrać sobie takie letnisko, gdzie: 
można liczyć z pewnością na wesołe 
i dobre towarzystwo, Co robić na wsi 
w dni deszczowe lub długie wieczory 
sierpniowe, gdy na dobitkę, niema 
odpowiedniego towarzystwa. Najlep: 
szem rozwiązaniem takich sytuacyj 
jest brydż. Czterech partnerów przy 
stoliku, i czas szybko schodzi. ; 

Kolacje ie się na wsi wcześnie, ale 
że apetyt i pragnienie wszystkim pra: 
wie dopisują na świeżem powietrza, 
już po godzinie, dwuch, każdy z chę- 
ciąby coś przekąsił lub napił się do- 
brej herbaty. Pani domu chętnieby 
również zagrała w brydźa ale, nie 
chcąc narażać się na obmowę, - musi 
poczęstować czemś gości, kręci się . 
więc od kuchni do pokoju i od poko- 
ju do kuchni, bo służąca wyszła lub 
śpi, a pieca trzeba pilnować, żeby nie 
wygasł. 

Biedne niewolnice własnej nieza- 
radności, Trzeba było przewidzieć ta» 
kie sytuacje przed wyjazdem na let. 
nisko i kupić sobie maszynkę spiry- 
tusową „Fmes”., Wtedy nie trzebaby 
było ani pomocy służącej, ani pilno- 
wać kuchni, ani wyrzekać się przy- 
jemności zagrania w karty. Stawia 
się kuchenkę „Emes” w tym samym 
pokoju, gdzie są goście, bo maszynka 
„Emes” ani nie szumi, ani nie dymi, 
ani nie kopci, na maszynce imbryk i 
sprawa załatwiona, pani domu siedzi 
sobie spokojnie przy stoliku, a woda 
spokojnie i w ciągu kilku minut zago. 
tuje się na „Emesie”. Za 12 tylko 
złotych, które kosztuje maszynka 
„Emes”, aż tyle udogodnień i przy- 
jemności w czasie pobytu na wsi. 

Końcowe egzaminy. W dn. 
12, 18, 14, 16 i 17 b. m. od godz. 
4 — 10 tej, w sali Rady Miejskiej od- 
będą się egzaminy końcowe uczestni- 
czek kursów dla Sióstr Pogot. San. 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Sprawca strzałów do Ko- 
rzeniowskiego ujety. 


Jak już donosiliśmy, podczas ubieg 
łych Zielonych Swiątek na ul. Wa- 
szyngtona postrzelony został śŚmier- 
telnie z rewolweru 24letni Edward 
Korzeniowski (Al. Wolności 28), 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
sprawcą postrzelenia jest kierownik 
szkoły na Stradomiu, Artur Kaptur, 
którego aresztowano. Kaptur tłumaczy 
sę, że został napadnięty i strzelał w 
cbronie własnej, tłumaczeniu temu 
zadaje kłam okoliczność, że Korze- 
niowski zraniony został w plecy, a 
więc strzał oddany został z tyłu, Z 
polecenia sędziego śledczego Kaptura 
osadzono w więzieniu na Zawodziu. 

Wczoraj odbył się pogrzeb tragicz- 
nie zmarłego Korzeniowskiego, który 
przez dwa dni borykał się ze śmier. 
cią. t 

170 robotników wyjedzie 
do Sandomierza. W dniu dzisiej. 
szym przybył de Częstochowy delegat 
wojewódzkiego urzędu robót publicz 


„PAaicewn WiFI 


ETZ 


. nikiem ani Pyffelem, 


Str. 4 


DRZAZGI. 


Krzyk i wrzawa 

niepojęta... 

Chadeczyny niebożęta 
Polskę chcą ratować 

i z endecją 

pocichutku chcieli 
kombinować, 

Zebrały się wszystkie „asy* 
walety i damy, 

przybył także sam Grandini 
wprost ende—many. 

Pito dużo i tańczono 

do białego rana, 

sam Grandini 

w pierwszej parze 
prowadził kankana. 


nych cełem dokonania rekrutacji 170 
robotników na wyjazd do Sandomie- 
rza do robót nad obwałowaniem brze- 
gów Wisły. Ogólna liczba robotników, 
potrzebnych do tych robót, wynosi 240. 
Roboty te prowadzone będą ze środ- 
ków, uzyskanych z Funduszu Pracy. 


Huta w Rakowie redukuje 
zarobki. Huta „Częstochowa” w Ra- 
kowie postanowiła z dniem 15 b. m. 
obniżyć płace robotników akordowych 
o 12 — 20 proc. 

W związku z tem odbędzia się 
dziś w inspektoracie pracy konferen- 
cja z udziałem dyrekcji huty i przed- 
stawicieli robotników. 

Gdy wszystko zawodzi. Gdy 
wszystko zawodzi, nie zawiedzie hu- 
mor Waltera. To renomowana firma 
śmiechu i humoru, umiejąca dopro- 
wadzić do wesołości nawet zdecydo- 
wanego melancholika. Wystarczy po- 
wiedzieć: Władysław Walter, a już 
ludziska trzęsą się ze śmiechu. Dlate- 
tego nie trzeba być Szyllerem - Szkol- 
by przepowie- 
dzieć, że na sobotnim i niedzielnym 
występie króla komików polskich nie 
zbraknie nikogo. 

A więc: Walter — „Odeon” — so- 
bota, godz. 20.30; niedziela dwa razy 
o godz. 17 i 20.80. Owszem nie sam 
Walter, zespół pierwszorzędnych ar: 
tystów scen warszawskich również. 


Miała matka trzech synów. 
Miała matka trzech synów: Dusigrosza, 
Pasibrzucha i Jaśka - Chwata. Za sied- 
mioma górami znajdowało się źródło 
cudowne. Do cudownego tego Źródła 
śpieszyli owi trzej bracia: jeden, by 
wzbogacić się, drugi, by ugasić nie- 
nasycenie się, trzeci, Jasiek, by uz- 
drowić chorą matkę. Zgadnijcie dzie- 
ci, który znalazł źródło? Oczywiście— 
Jastek-Chwat. Piękna bajka? Przepięk- 
na, zwłaszcza w wykonaniu maleń- 
kich artystów wychowanków szkoły 
prywatnej powszechnej i przedszkola 
p. St. Ligęzówny, bajecznie grających 
pod świetną reżyserją p. Gallowej. — 
Proście dzieci swe dobre mateczki, 
by koniesznie zaprowadziły was dziś 
w sobotę o godz. 3 p, p. do teatru 
kameralnego na przepiękną baśń sce- 
niczną „Za siedmioma górami”. Bile- 
ty wejścia od 49 groszy. 


„SŁOW 0* 


Sala Teatru Kamerziucgo. — W niedzielę dnia 11 bm o g. 12 w poł. 


Dzieci Szkoły Prywatnej Powszechnej oraz Przedszkola St tŁigeęzówny 
odegrają przepiękną baśń sceniczną Owy Szelburg p. t. ; 


ZASIEDMIOMA GóRAMI 


Inscenizacja oraz reżyserja pod art. kier. p. dyr. Gallowej. 


Tańce ukladu artystki p. Kopijowskiej 


z ŻW Muzyka p. Jałowieckiego. 


Poszątek przedstawienia o godzinie 12 w południe. ; ) 
Bilety w cenie od 48 groszy do nabycia w kancelarji Sz} oły, Al. Keściuszki nr. 8, 
tel. 186, a w dniu przedstawienia w kasie teatru. ` 


Prywatna Szkoła Powszechna, oraz Przedszkole 


STANISŁAWY LIGĘZOWNY 


w Częstochowie, Al . Kościuszki 8 — Tel. 186. 


Przyjmuje zapisy dzieci na rok szkolny 1933-34 do wszystkich klas oraz przed 
szkola. — Kancelarja czynna od godz. 8—13 i od 15—17. 


OZ OOA y 


X SZKOŁA MUZYCZNA im. ST. MONIUSZKI % 


W w Częstochowie, 
f Zatwierdzona przez Min Wyzn. Rel i Oświec. Publiczn 

M Przyjmuje zapisy na wydziały: organowy, fortepjanowy, skrzyp- 
cowy, śpiewu solowego i inne. 


Szkoła prowadzona jest wg. najnowszych metod nauczania przez wyk 
walifikowanych specjalistów. — Kancelarja szkoły czynna codziennie od 
godziny 10—12 i od 15—16 
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Roezpacziiwy czyn bezrobot- 
nej W poszukiwaniu pracy przybyła 
przed kilku dniami z Łaz do Często- 
chowy 25-letnia Franciszka Gwóźdź, 
I tu jędnak pracy nie znalazła, mimo 
usilnych starań. Nie widząc innego 
wyjścia, Gwoździówna kupiła za 0- 
statnie pieniądze butelkę esencji octo 
wej i znaczną jej część wypiła w bra 
mie jednego z domów w I Alei. Po- 
gotowie przewiozło desperatkę w sta- 
nie ciężkim do szpitala przy ul. Wa 
szyngtona, 


Eksploaiował miłosierdzie 
lucizkie. Pod eskortą policyjną ode- 
słany został wczoraj do rodzinnych 
Dobryszyce (pow. radomszczański) 16: 
letni beznogi kaleka, Wacław Sieradz 
ki, który przez szereg dni eksploato- 
wał w Częstochowie miłosierdzie ludz: 
kie, rzucając się rzekomo w celu sa: 
mobójczym pod przejeżdźające auta, 
oraz kładąc się na torze kolejowym 
w chwili zbliżania się pociągu. Symu 
lowanie zamiarów samobójczych mia- 
ło, oczywiście, na celu wzbudzanie li- 
tości przechodniów, Datki pieniężne 
sypały się faktyeznie obficie. 


Żywcem spłoneła. 

Ofiarą tragicznego wypadku padła 
wczoraj 40-letnia Szajndla Hausman 
(Stary Rynek 40). Hausmanowa stała 
przy piecu, gotując strawę na dzień 
sobotni. W pewnej chwili zajął się na 
niej szlafrok, prawdopodobnie przesye 
cony tłuszczem i nieszczęśliwa kobie- 
ta stanęła momentalnie w płomie- 
niach. Wszelkie jej usiłowania uga: 
szenią ognia na sobie nie adały się. 
Zaalarmowari krzykiem wijącej się 
w strasznym bólu kobiety, sąsiedzi 


NAJWIĘKSZA SENSACJA OBECNEJ DOBY HUI 


Z powodu jubileuszu t j. 10-cio-lecia 


istnienia firmy naszej, którą zawsze 


cieszyła się wielkiem uznaniem ze względu na sumienne i staraane wykonanie 
wszelkich zleceń, postanowiła przyjść z pomocą każdemu i wysyła pełne, wartoś- 
ciowe komplety towaru po cenach dotąd niebywałych. 


Cały komplet towarów tylko za 16 zł 40 gr. 

(który dotychczas kosztował zł. 36.—). fe 
a mianowicie: 3 mtr. wełnianego, letniego kortu pełnej podw. szer. 140 cm. na ele- 
ganckie ubranie męskie, letnie lub palto damskie (desenie bielskich kamgarnów), 
i kostjum damski, letni, ładnie przybrany we wszystkich kolorach (podać rozmiar), 
1 koszula męska, letnia z dobrego materjału, wykończona jedwabistym gorsem, i p. 
kalesonów dużych z dobrego materjału, | koszula damska, duża, ! p reform dam- 
skich, 3 chusteczki męskie lub 3 chusteczki damskie, 1 p. skarpetek mocnych i 1 p. 
pończoch jedwabnych (kolor według wyboru). 


To wszystko wysyłamy prawie darmo, 


Bo tylko za 16 zł. 40 gr. za pobra- 


niem pocztowem, po otrzymaniu listownego zamówienia. — Płaci się przy odbiorze 


towaru na poczcie. 


Bez wszelkiego ryzyka!! Wrazie, gdyby towar nie podobał się, przyjmuje- 
my takowy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy. Zamówienia adresować: 
„POLSKA POMOC Łódź, skrz. poczt. 549. 


Uwaga: Do każdej paczki dołączamy zupełnie bezpł. jubileuszowy wart. podarunek 


RKNRNRNKNRRNNKNKNIRNNANRNKNANNNRA 
PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA 
POWSZECHNA 


Zorii Wigurskiej-Folfasińskiej 


ulica Staszica 10 — Telefen 612. 


Przedszkola. 


na rok szkolny 1933—34 
Kancelarja czynna od godziny 9 -- 12 i od 16- 18 
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Piłsudskiego 19. 


AAAA SISIA 


przybiegli na pomoc. Pomoc okazała 
się już spóźnioną. Nieszczęśliwa do- 
znała tak straszliwych poparzeń, że w 
kilka godzin później zmarła w nieopi- 
sanych męczarniach. 


Koncert w parku. W niedzielę, 
11 b. m, w parku Staszica odbędzie 
się koncert orkiestry 27 pp., urządzony 
staraniem Komitetu Rodzicielskiego 
przy gimnazjum żeńskiem „Nauka i 
Praca”. Dochód przeznaczony jest na 
kolonje letnie dla niezamożnych uczen 
niec. W czasie koncertu czynna będzie 
poczta francuska. Rolę listoneszów 
przyjęło na siebie koło zeszłorocznych 
maturzystek tegoż gimnazjum. Komi- 
tet przygotował ponadto wiele miłych 
niespodzianek. Należy się spodziewać, 
że impreza, która się zapowiada bar- 
dzo interesujące, ściągnie liczną i do- 
borową publiczność, zarówno ze wzglę 
du na piękny cel, jak i niecodzienna 
atrakcje przygotowane przez Komitet. 
Wstęp dla dorosłych 30 groszy, dla 
młodzieży i szeregowych 20 groszy. 
Początek o godz. 16, 


Skrzydlaci goście w czeste- 
chowie. Komitet powiatowy LOPP. 
komunikuje nam, że przelot pierw- 
Rzych samolotów biorących udział w 
V Locie Południowo - Zachodniej Pol- 
ski im, śp. Zwirki przewidziany jest 
dziś w niedzielę na godz. 1220. Sa- 
moloty lądować będą na lotnisku w 
Kucelinie. 


Lekcja praktyczności. Mimo 
częstych napomnień w prasie p, Julja 
Krupska (ul. Kiedrzyńska) przechowy- 
wała pieniądze w domu zamiast ulo- 
kować je w Komunalnej Kasie. Osz- 
czędności, najpewniejszej dla lokat 
pieniężnych. Wszystkowiedzący zło» 
dzieje dali p. K. praktyczną lekcję 
praktyczności: w czasie gdy rodzina 
państwa K. znajdowała się w Kościele 
na nabożeństwie opryszki dokrali się 
do domostwa i zrabowali przechowy- 
wane w szafie 4.200 złotych. Policja 
rychło ujęła złodziei i zdołała odebrać 
im część gotówki. W areszcie zasiedli: 
Ludomir Krygier, włamywacz zawo- 
dowy oraz bracia Wiktor i Stanisław 
Radziochowie. karani już niejednokrot 
nie za złodziejskie wyczyny. Odzyska- 
ne częściowo pieniądze p. K. uloko- 
wała w K. K. O 


Smiertelny strzał. Wczoraj we 
wsi Huta Stara gm. Wrzósowa popeł- 
nił samobójstwo Ujma Franciszek, lat 
29, strzelając do siebia z rewolweru 
w lewy bok w okolicę serca. Przyczy 
na samobójstwa: niechęć do żyoia. 


Usiłował powiesić się. W klat. 
ce schodowej domu N 48 przy ulicy 
Nadrzecznej usiłował wczoraj popeł- 
nić samobójstwo przez powieszenie 
się 14-letni Klemens Zalewski sierota, 
bez stałego miejsca zamieszkania, po- 
zostający bez pracy. Zalewskiego u- 
mieszczono w szpitalu Panny Marji. 
Stan jego nle budzi obaw. 

Piłka nożna. 209 

W dalszym ciągu rozgrywek =mi- 
strzowskich w niedzielę odbędą sie 
następujące spotkania: . 


Ni. 182. 


DYREKCJA 


GIMNAZJUM KOEDUKĄCYJNEGO 
í SZKOŁY POWSZECHNEJ 


D-ra FILIPA AXERA 


w Częstóchowie, ul Focha 24 


zawiadamia, że wpisy wzgl. zgłoszenia do egzami- 
nów wstępnych są przyjmowane codziennie w godzi- 
nach przedpołudniowych oraz od 5 do 6 popołudniu. 

Egzaminy wstępne odbędą się w dniu 16 czerwca. 


Ulgi w czesnem są udzielane przez Koło Opieki 
Rodzicielskiej, które rozporządza też bezpłatnemi 
miejscami. 

Wszelkich informacyj udziela kancelarja zakładu. 


| Kino-Testr ATLANTIC" 


Dziś i dni następnych 
wielki podwójny program 


LA 
Szmuglerzy amerykańscy 
Film pełen emocji z gwiazdą filmów 
covboyskich BOA CUSTEREM. 
Oraz drugi program 


S i gea b a (Król dzikich 


zwierząt). 
?? NAD PROGRAM ?? 


Dźwiękowe„,Grand-Kine" 


W niedzielę 11 czerwca o godz. 12.30 


Poranki z filmu 


Ludzie w hotelu 


Ceny miejsc od 30 gr. i 49 groszy. 


Poranki z filmu 


Klasa A. 


CZĘSTOCHOWA. Brygada — Tu- 
ryści, Boisko Brygady, godz. 17, Czę- 
stochówka — Myszków. Boisko SMP. 
— godz. 17. 

ZAWIERCIE. Warta (Z.)— Victoria. 
Boisko T.A.Z. godz, 17. 


FELETON ADES TE ZR EEDE ATE BTTAIT EE ESSAAT 
Obwleszezenie o licytacji. 


t Urząd Skarbowy w Częstochowie 
publicznie ogłasza, że w dniu 16-go czer- 
wca 1933 r. odbędzie się licytacja w ma- 
gazynie 1 Urzędu Skarbowego przedmio- 
tów. 9 

Klepki (do koła młyńskiego) 0,25 mtr., 
lalki celuloidowe 1 skrz., gałanterja 6 pa- 
czek, towar (lekki) 1 skrz., pajace celuloi- 
dowe 3/, skrz., zabawki i aparat telef., mą 
ka !/ worka, nici, szczotki, kawa i cykor- 
ja, rękawiczki wełniane 2 skrz, stół dębo- 
wy rozkładany 1 szt., zatrzaski male 1 
skrz. buciki damskie i męskie 20 par, kre 
dens ciemny oszklony 1 szt., żelazko elek 
tryczne 1 szt., garnitury różne (ubranka 
ludowe) 10 par spodni, {0 marynarek, 2 ka 
mizelki, swetry zwykłe 14 szt., laski męs- 
kie t tuzin, woda kolońska 1 paczka, ka- 
wa i mała skrz., pasta do obuwia 2 pacz- 
ki, herbata. paczka, galanterja 2 paczki, 
kołnierzyki | paczka, stojak do aparatu 
fotograficznego amat. i torebka skórzana 
2 szt., skóra w dużych kawałkach (podesz 
wiana), buciki damskie 9 par, skóra po- 
deszwiana 12 kawałków małych (1 pacz- 
ka), korty różne 50 mtr., skóry 1 paczka, 
skóry 1 mała paczka, łokciówka 1 paczka, 
kopyta do butów (drewniane) 3 szt., becz- 
ka próżna duża 1 szt, farba anilinowa 1 
beczółka (25 kg), kanapa 1 szt., kanapa 
pluszowa bordo 1 szt., kanapa plusz. k. 
mierz. 1 szt., kanapa pluszowa 1 szt., obu 
wie (pantofle) 56 par, lodówka 1 szt., wa- 
ga dziesiętna 1 szt., galanterja 1 skrz. o- 
brazy i landszafty w ramach 12 szt, lus- 
tra w ramach 3 szt. czapki ludowe !/, wor 
ka, waga talerzowa 1 szt, ramy do obra- 
zów 8 szt, ramy do luster 6 szt., rower 
męski 1 szt. (bez opon), zatrzaski małe 3 
paczki, stołek (bujak) 1 szt., szafa sosno- 
wa do ubrania 1 szt, guziki duże 1 skrz., 
farba żółta '/, beczki, chomąta 8 par, pas 
transmis. długi parciany 1 rolka, skanle 
różne, koszule cienkie 2 pudełka. 

W razie niedojścia do skutku licytacji 
w terminie wyżej wymienionym następ- 
ne licytacje odbędą się w dniach 19 i 20 


czerwca r' b. 

L.((||/|/”.1 Urząd Skarbowy. 

Nr. Km. 1011-33 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. Ill-go JÓZEF KOSSEK zam. 
w Częstochowie przy ul Waszyngtona 
Ne 42, ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1933 
r. od godz. 10 zrana w Częstochowie, ul. 
Waszyngtona Nr. 67, odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości w pomiesz 
czeniach Stanisława Kindermana znajdu- 
jących się, mianowicie: pianina czarnego 
firmy „T. Bettinger“ w dobrym stanie, 
ocenionych na Zł. 800, które można oglą- 
dać w. dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 1 czerwca 1933 roku 

Komornik Sądowy: Józef Kossek. 
JU m 


Z RADOMSKA. 


— Strajk włoski W fabryce 
kryzel, Wojakowski i S-ka trwa od 
szeregu dni strajk włoski z powodu 
zalegania przez fabrykę z wypłatą 
za kilka tygodni. 

— Urlop nacz. Wojasa. Naczel- 
nik sądu grodzkiego, p. Adam Wojas, 
rozpoczął 6 tygoduiowy urlop wypo: 
czynkowy. AE 
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SZKOŁA HANDLOWA KOEDUKACYJNA POLSKIEJ 
MACIERZY SZKOLNEJ 


w Radomsku, ulica Reymonta Nr. 26. 


Warunki przyjęcia: ukończenie 7 oddziałów szkoły powszechnej, lub 3 klas 
i gimnazjum — KURS TRZYLETNI 


Młodzież korzysta z tych samych praw, 


ca 


my z których korzysta młodzież szkół handlo- 
wych państwowych. —Za dzieci pracowników państwowych 
Skarb Państwa. — Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie do i lipca od 


całkowitą opłatę zwra- 


godz. 10 do 1.— Młodzież niezamożna korzysta ze znacznych ulg.— Ze względu na 


ograniczoną ilość miejsc w klasy I ej, 
i kandydatów przed wakacjami. 


Z Radomska (ciąg daiszy). 


— Komisja wojewódzka w 
[pow Kom. dia spraw bezrobo': 
cia. Z ramienia Komitetu Wojewódz 
kiego dla spraw bezrobocia, bawi w 
|naszem mieście specjalna komisja, 
|która przeprowadza rewizję ksiąg w 
Mut. komitecie. 


— Pobili i2:ietnią dziew: 
czynką. Józef Stępień i Józef Al- 
brychiewicz zam. w kolonji Zamoście 
|na tle porachunków sąsiedzkfch, chcąc 

wywrzeć zemstę na znienawidzonych 

małżonkach Fosach, spotkaną w polu 
fich córeczkę 12 letnią Leokadję dotkli 
|wie pobili, tak że dziewczynka dozna- 
Ma wskutek tego wstrząsu mózgu i w 
|ciągu trzech dni nie mogła odzyskać 
|przytomności. Albrychiewicza karane- 
figo już sądownie za pobicie, jak rów- 
|nież Stępnia zasłużona kara nie minie. 


— „Miljon“ w „Kinemie* 


|zdniem 9 b. m. kino-teatr „Kinema” 


wyświetla głośny superfilm producji 

| francuskiej p. t. „Miljon” Reż. Rene 
Clair. 

— Za kradzież roweru. Sąd 

-grodzki skazał Józefa Kaczmarczyka 


| z Przeręba i Józefa Hofmana z Rzejo- 


wicz za kradzież roweru po sześć mie- 
<ięcy każdego. Z uwagi ua niekaral- 
ność i młody wiek, wykonanie Wy!O: 


| ku zawiesił sąd na 3 lata. 


. — za opiistwo. Jan Kupczyk, 
«(Brzeźnicka 18), za opilstwo i_ bicie 
przechodniów na ulicy oraz Ignacy 
-Majdecki (Rozalji 16), za zakłócenie 
spokoju publicznego w stanie nietrzeź 
wym zostali uwidocznieni w protoku- 
le policyjnym. 


WE M A 


BIURO 
[POMOC PRAWNO - HANDLOWA” 


Częstochowa Il Aloja 23 (w podwórzu) 
Radomsko ul Częstochowska 9 
(w podwórzu). 

Pisze prośby, skargi, podania, apelacje! 
rekursy, opozycje do wszelkich władz i 
urzędów. — Sporządza tanio umowy, 
| kontrakty kupna-sprzedaży, dzierżawy, 
] prowadzi administrację domów, mel- 
|dunki i t. p, pośredniczy w wynajmie 
| lokali sklepowych, fabrycznych i mie- 

szkaniowych. 
| Przeprowadza windykacje wszeikich na- 


| |leżności od dłużników. Przepisuje na 


| maszynie —Dział kupna sprzedaży: Przyj- 


|muje i załatwia wszelkie zlecenia w 


|kupnie, sprzedaży i dzierżawach. — 
Dział „detektywów prywatnych“: Udziela 


|szczegółowych informacyj o każdej o- 


| |sobie w kraju. Bezwzględna tajemnica po 


wierzonych spraw. . 


Jak spedziłem wakacje. 


Któż z nas nie pamięta sterotypo- 


_ wej „klasówki”, którą odrabiać musie 


liśmy w szkołach po wakacjach leta 
nich? Taki to niby prosty temat, a 
jak trudno było nieraz wywiązać się 


| Z zadania! O czem pisać? Wysyłano 


b r 


Ñ 


nas przeważnie na wieś, w góry, la- 


| 3y-. By opisać ładną miejscowość, ży- 


cie wsi, stroje ludowe itp., trzeba ta: 
lentu pisarskiego, który nie każdemu, 
niestety, jest dany, A innych wrażeń 
— ja przynajmniej — nie odbierałem. 
Stąd udręka, a nieraz siarczyste: 
„a niech was z temi ówiczeniami!...” 

spomnienia te nasunęły mi chęć 
opomożenia młodzieży. Nie „ścią- 


_ gaczką”, nie! To — niemoralne i nie- 


celowe. Mam prostszy i piękniejszy 
„podręcznik” na myśli. Oto bowiem 
olskie Transatlantyckie Towarzystwo 
krętowe urządza wzorem dwuch lat 
ubiegłych przepiękne wycieczki letnie 
Morzem do dziewięciu krajów. Aż sie 


Pośród uczącej się młodzieży kryją się 
talenty Zeromskiego lub Konrada Ko- 


Te dem wycieczek będzie w ciągu całe-- 
0 lata, Jest z czego wybierać. Może 


pożądane jest zapisywanie się kandydatek 


DYREKCJA SZKOŁY. 


rzeniowskiego, które znajdą na morzu 
piękną strawę duchową. Iani popro- 


stu opiszą, co widzieli na okręcie, lub - 


na lądzie: w Holandji, Danji, Szwecji, 
Norwegji, Anglji, Francji... Proste, po- 
prawną polszczyzną, wyliczenie cudów 
widzianych wystarczy za najlepsze 
ćwiczenie. A więc: poproście tylko ro 
dziców, by wam pozwolono odbyć wy 
cieczkę morską. Kosztuje ona hie dro- 


żej, niż wakacje na wsi, bo już od. 


100 złotych można tej rozkoszy zażyć 
WOZY 


Ostatni atak floty 
austriackiej. 


W czerwcu 1918 r., a więc piętna- 
ście lat temu, wszystkie olbrzymy pan 
cerne marynarki austrjackiej stały bez 
ruchu w Poli, dawnym porcie wojen. 
nym Austro - Węgier. Podobny stan 
trwał już od czterech lat. Walkę na 


morzu prowadziły jedynie łodzie pod- 


wodne. którze trzymały w szachu Mo- 
rze Sródziemne, topiąc bez pardonu 
napotkane po drodze okręty Koalicji. 
Aż wreszcie przyszedł czas, kiedy set- 
ka angielskich statków rybackich zam 
knęła kordonem sieci wyjście z Adrja- 
tyku. Wzdłuż tej linji zamknięcia pa- 
trolowały coraz to liczniejsze krążowe 
niki i torpedowce Koalicji, a w rezul- 
tacie tej akcji austrjackie łodzie pod- 
wodne zaczęły ginąć bez śladu.  . 

Tę silną zaporę na Adrjatyku flota 
austrjacka przerwać mogła jedynie 
przy pomocy większych jednostek bo- 
jowych. To też admirał Horthy, po 
kilku zwycięskich wypadach, postano- 
wil jednem silnem uderzeniem przer- 
wać kordon, zamykający Adrjatyk, 
zniszczyć flotę nieprzyjaciela, wypuś: 
cić na Morze Sródziemne wszystkie 
łodzie podwodne i odciąć od głównych 
sił koalicyjnych Saloniki, Syrję, Egipt. 
Był to plan wielki, groźny i nieobli- 
czalny w następstwa. 

W wykonaniu tego planu cała flota 
austrjacka miała się zebrać 10 czerwca 
1918 r. w Battaro, zaś w. dniu następ 
nym 4 krążowniki i 8 destroyerów 
miały uderzyć na statki rybackie, to- 
piąc je jeden po drugim. Wierzono, że 
cała flota austrjacka—12 krążowników 
i około 30 torpedowców rzuci się na 
ratunek ginącym statkom, a wówczas 
Horthy ze swemi 4-ma pancernemi 
olbrzymami, 60 torpedowcami i mnó- 
stwem łodzi podwodnych, zgniecie je 
bezwątpienia. 

Plan austrjaoki załamał się jednak 
a spowodował to nieustrasony kapitan 
marynarki włoskiej, Luigi Rizzo, który 
mając do dyspozycji jedną tylko mo- 
torówkę z dwiema torpedami, zaatako 
wał zdążające do Cattaro dreadnoughty 
austrjackie „Szent—lstwan” i „Tege: 
thof”, otoczone torpedowcami. Kapitan 
Rizzo wślizgnął się prawie niepostrze: 
żenie między pancerniki austriackie i 
wyrzucił obie torpedy w bok „Szent— 
Istwana”. Nikt nie ścigał śmiałego 
napastnika, gdyż torpedowce austrjac= 
kie zająć się musiały ratowaniem lu- 
dzi z tonącego pancernika. Po stracie 
tego najpotężniejszego okrętu, flota 
austrjacka już tylko krótki czas była 
bezczynną, gdyż dnia 1.X1.1918 roku 
Aostrjia wogóle przestała istnieć. 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10. 
Przyjmuje od 9— 1 i od 3 — 7 wie- 
czorem. W niedziele i święta od 
10 — 2 po południu, 
Telefon Nr. 250. 


Pamiętajcie o bezrobotnych. 


Zwalcza 
reumatyzm 
podagre 
piasek 
sklerazę 
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Samobójczy weronal w Nicei prze= 
ciął życie człowieka o dziwnej, fan- 
tastycznej niemal biografji.. Zaiste, 
wielkość i upadek najwyższej godnoś- 
ci — ba, perspektywa tronu nawet — 
i bezgraniczne poniżenie w niewoli 
nędzy i nałogów — oto barwny lm 
życia księcia Mikołaja Karageorgie- 
wiCcza... 

Urodził się w Petersburgu. W tym 
Petersburgu z roku 1895, kiedy to 
prym w cesarstwie wodzili ludzie u- 
tytułowani, A tytuł jego ojca, gene: 
rała armji rosyjskiej był niebylejaki: 
brat króla Serbji, Piotra I-go. 

Przed młodym księciem Karageor- 
giewiczem, bratankiem króla, otwie* 
rały się świetne perspektywy. Kończy 
słynną szkołę kawaleryjską w Mo- 
skwie, będącą pod patronatem same- 
go cesarza.. Stały bywalec najwy- 
kwintniejszych przyjęć dworskich, jest 
przyjacielem wszystkich wielkich ksią 
żąt. Jest pupilem samego Mikołaja II. 
Ma 22 lata, gdy przychodzi rewolucja. 
Wszystko zmiotła, wszystko zniszczy- 
ła.. Nastają burzliwe lata... Po wielu 
nieudanych próbach wyrwania się z 
zalewającej go zewsząd dziczy — U- 
cieka wreszcie w r. 1922 do Paryża.. 

Do Paryża przyjeżdża złamany zu- 
pełnie... Ze świetnego kawalergarda z 
przed pięciu lat nie zestaje śladu. 
Książę Karageorgiewicz, bratanek kró» 
la, jest narkomanem, alkoholikiem, 
hochstaplerem.. Szpony nałogu są 0- 
krutne — stacza się coraz niżej i mi- 
mo, iż błyśnie czasem w jakimś lep: 
szym lokalu tysiącirankowym bank- 
notem — banknoty te mają coraz bar 
dziej niewyraźne pochodzenie, A po- 
zatem — życie nocnego włóczęgi pa- 


Bo nabycia we wszystkich aptekach : ski. apt. 
Przedstawiciełstwo uł. Fredry 4 Warszawa 


Tragedia ofiary morfiny i alkoholu. 


czyści nerki 
oczysz. watrabę | 
i stawy, | 
łagodzi arterie | 
i zwalcza | 
otyłość 


ryskiego, opiekuna „nocnych dziew- 
cząt”.. Czasem nastają okresy lepsze 
— raz pracuje jako fordanser, to jako 
portjer — a później znów niziny, po- 
dejrzane zarobki, morfina i alkohol... 
Na jesieni roku 1929 nagle przez pa» 
rę dni mówi o nim cały Paryż... Mò- 
wi z racji komicznej historji, podnie- 
sionej przez prasę... Komicznej — lecz 
mającej w sobie posmak niesamowi= 
tego makabryzmu... 

Oto nocny patrol znalazł na ulicy 
nieprzytomnego człowieka. Był nim 
książę Karageorgiewicz. Lekarz w szpi: 
talu orzekł, iż znaleziony nie żyje. 
Zwłoki zawieziono do kostnicy... 

„Zwłoki” ożyły jednak nazajutrz. 
Książę był poprostu pijany do utraty 
przytomności. Gdy oprzytomniał i uj- 
rzał siebie w mrocznej kostnicy w są 
siedztwie nagich trupów — przerażo- 
ny zerwał się i wybiegł na ulicę, sie- 
jąc popłoch wśród przechodniów... 0 
„żywym trupie” i nocy księcia w ko- 
stniey rozpisały się szeroko gazety... 
Wtedy Paryż przypomniał go sobie 
na parę dni. 

A potem znów — hulaszcze, nędz- 
ne życie w podziemiach Paryża... Co- 
raz niżej i niżej, aż we wszystkich 
komisarjatach policji paryskiej urosły 
długie litanje matactw, awantur i po: 
dejrzanych sprawek świetnego ongiś 
pupila cesarskiego. 

Ten tryb życia bez jutra, nędzy, 
występku, a — jak piszą niektóre 
dzienniki paryskie — fatalna miłość 
do pewnej gwiazdy filmu doprowa- 
dziły do katastrofy: ośmiu pastylek 
weronalu, zażytych w nędznym hote- 
liku nicejskim... Książę Karageorgie: 
wiez zmarł w męczarniach... 


AO W E 


z KRAJU. 


— MORDERSTWO POD WARSZAWĄ. 
W lesie, należącym do .wsi Zabiele 
Wielkie, gm. Sypniewo (wojew. war: 
szawskie), powracający Z Makowa 
wieśniacy znaleźli zwłoki mieszkańca 
tejże wsi 86-letniego Józeła Bednar- 
czyka. Glowa Bednarczyka była po- 
rąbana siekierą. 

Zawiadomiona o strasznem odkry- 
ciu policja. przeprowadziwszy śledz- 
two,- ustaliła, że zbrodni dokonał 
mieszkaniec wsi Zbiele—Kolonja 26 
letni Władysław Borowski. Zbrodni 
dokonał na tle osobistem. Mordercę o- 
sadzono w więzieniu. 


= 5 LAT ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMU- 
NISTYCZNĄ. Sąd okręgowy w  Wsr- 
szawie ogłosił wyrok w sprawie rot. 


„mistrza rezerwy 1 pułku szwoleżerów, 


Jana Strzeszewskiego, oskarżonego o 
działalność komunistyczną. Rotmistrz 
Strzeszewski tłomaczył fakt znałezie- 
nia przy nim bibuły komunistycznej 
tem, że opracowywał dzieło o komu- 
nizmie. Sąd odrzucił tę okoliczność i 
skazał rotmistra na 5 lat więzisnia. 


Na wniosek prokuratora Strzeszewski 
został aresztowany na sali sądowej. 

Pozostali czterej oskarżeni w tym 
procesie otrzymali kary po 4 lata wig- 
zienia. 

— PRETENSJE 0 DWIE SZKLANKI 
KRWI. Urząa prokuraworski w War: 
szawie przeprowadza dochodzenia kar 
ne w niecodziennej sprawie. Miano» 
wicie niejaka Mindla Rechtbondówna, 
stała mieszkanka Warszawy licząca. 
lat 28, oskarżyła dwu lekarzy, ordy- 
nujących w szpitalu na Czystem; dr. 
Juljusza R. i dr. Eljasza B. 0 to, że 
lekarze ci wbrew jej woli upuścili jej 
dwie szklanki krwi. Krew ta zużyta 
została następnie do leczenia dzieci, 
chorych na heine medinę. 

Mindla Rechtbondówna twierdzi, że 
ubytek tak dużej ilości krwi wpłynął 
niekorzystnie na stan jej zdrowia, wo= 
bec ozego domaga się ukarania obu 
lekarzy. 

Przesłuchani lekarze nie przyznają 
się do zarzucanego im czynu. Twier- 
dzą oni, że rzeczywiście wzięli krew 
od Rechtbondówny, jednak za jej wy- 
raźną zgodą. 

W dalszym ciągu oskarżeni leka» 
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„SŁuUw yu 


rze oświadczyli, że Rechtbondówna w 
dzieciństwie przechodziła chorobę he- 
ine-medina, a ponieważ krew  ozdro» 
wieńców jest doskonałym środkiem na 
zwalczanie tej strasznej choroby dzie- 
ei, przeto zaproponowali jej transfuzję. 

Dochodzenie w tej sprawie trwa 
w dalszym ciągu. 

«= NADUŻYCIA W DYREKCJI KOLE- 
JOWEJ. W warszawskiej dyrekcji kolei 
państwowych wykryto nadużycia, prze 
kraczające sumę 60 000 zł. Głównym 
sprawcą nadużyć był niejaki Włodzi: 
mierz Jastrzębski, samieszkąły w War 
szawie przy ul. Koszykowej nr. 73, 
urzędnik dyrekcji kolejowej, zatrudnio 
ny w dziale reklamacyjno-taryfowym. 
W toku przeprowadzonego śledztwa 
okazało się, że Jastrzębski będąc ase- 
sorem w dziale ieklamacyj zagubio- 
nych na kolei towarów, fałszował de- 
klaracje o zagubionym towarze i na 
tej podstawie podejmował z kasy ró- 
żne sumy. 

Jarzębiński, będąc urzędnikiem ko 
lejowym, nie mógł sam podejmować 
„4 kasy dyrekcyjnej pieniędzy, przeto 
postarał się o wspólników, a mianowi 
cie: swego brata Bogusława Jastrzęb- 
skiego, Józefa Skarbka-Kruszewskiego, 
Janinę Bońkowską, Wacława Bońkow 
skiego, oraz Romana Szymańskiego, 
Przeprowadzona rewizją księgowości 
w dyrekcji kolejowej potwierdziła fakt 
fałszerstw i malwersacyj. Jaastrzębskie 
go aresztowano 


c= WYSTAWA FAŁSZOWANYCH ZNACZ 
KóW POCZTOWYCH Międzynarodowa 
wystawa filatelistyczna, której otwar. 
cie nastąpi w Wiedniu z końcem bież, 
miesiąca, zawierać będzie równłeż je- 
dyny w swoim rodzaju zbiór znacz- 
ków fałszowanych w ilości 5 tysięcy 
sztuk, interesujących tak pod wzglę- 
dem historycznym. jak też i krymina- 
listycznym, tudzież 200 fałszywych 
pieczątek, służących do ich fabrykacji. 

Fałszowune te „znaczki postawiło 
do dyspozycji wystawy wiedeńskie mu 
seum policyjne. 

Z pośród tych falsyfikatów szcze- 
gólnie interesujące są znaczki, sfał. 
szowane przed 25-ciu laty przez mis- 
strzowskiego fałszerza, 


ZE SWIATA. 


> TRAGICZNY KONIEC BURZLIWE- 
GO ŻYWOTA. Francuska hrabina And. 
drain została po burzliwem awantur. 
niczem życiu stracona w jednem z 
miast syryjskich. Po bardzo bujnej 
karjerze w Europie hr. Anddrain za- 
ślubiła wreszcie w Syrji szeika bedu- 
inów. 

Niedawno skazano ją na śmierć, a 
obecnie wykonano wyrok ten przez 
powieszenie, ponieważ stała ona pod 
zarzutem otrucia swego męża, który 
należał do dworu króla Ibn Sauda. 


> KTO DA WIĘCEJ? Okrucieństwo 
ludzkie i żądza sensacji są, doprawdy, 
bez granic. 

Oto w Londynie wielkiego hałasu 
narobiły dwie licytacje po dwu słyn- 
nych nieboszczykach. 

Na jednej sprzedawać będą rzeczy, 
należące do wielkiego „sędziego kawa- 
lera” Mae Cardiego, o którego życiu i 
śmierci pisaliśmy w swoim czasie ob- 
szernie. Największe zainteresowanie 
budzi fotel, na którym Mac Cardie 
pozbawił się życia wystrzałem w skroń. 

„Jeszcze widać plamy na obicia” 
szepcą sobie hjeny ludzkie. 

„Mniejszem powodzeniem cieszą się 
rzeczy, pozostałe po Edgarze Wallace, 
ale i tu kupiono łóżko, w którem Sy- 
piał autor powieści kryminalnych za 
20 funtów (koło 800 złotych), 


> MIŁOSNE ETAPY TO NIE PLAG- 
AT. W Paryżu ukazała się powieść 
p. t. „Etapy miłosne”. Autorka jej, 
młoda powieściopisarka, nie długo 
zażywała autorskiej dumy. 

Bo oto dano jej znać, że książkę 
obłożono aresztem i wytoczono Spra: 
wę sądową. 

O co? 

Okazało się, że przed dwńdziestu 
laty pewien pułkownik francuski na- 
pisał książkę pod tym samym tytułem 
i teraz, obrażony, broni swych praw, 

Ale na rozprawie sądowej skargę 


SERY OGŁOSZEŃ: Przed 
Mxmmia 19 gr za wyraz. Najmajejsza 1 zł. 


tekstam 38 gr. 


, Nareszcie znikł 


mój odcisk zestarzaly 
Gdyż „LEBEWOHL“ 


to środek niebywały, 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


wyrażnie 


LEBEWOHL 


Wyrób krajowy. 


Precz z naszymi wrogami! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robac- 
twa — to szerzyciele zarazy i różnych cho- 
rób zakaźnych. Należy je doszczętnie wytę- 
pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 

kalnego środka, 


FLUR IN 


Żądać we wszystkich aptekach i składach 


jakim jest 


aptecznych. 


Dramat ostatniej nocy. 


Historja niedobranego małżeństwa 
kasjera kolejowego z Łodzi Leona Za- 
krzewskiego była kilkakrotnie przed- 
miotem rozprawy sądowej. 

Zakrzewski ożenił się z kobietą z 
ludu, którą kształcił i starał się pod- 
nieść do swojego poziomu. Żona po- 
częła go eksploatować. Chciał sprostać 
jej zachciankom, sprzeniewierzył 6000 
złotych i w związku z tem postano- 
wił popełnić samobójstwo, gdy już o- 
czywistem się stało, iż kontrola zarzą. 
dzona w kasie wykryje braki, 

Postrzelił żonę, usiłował sam się 
zabić, ale się tylko zranił, w rezulta- 
cie czego miał sprawę i za przywłasz 
czenie pieniędzy i za usiłowanie za- 
bójstwa żony. Zakrzewski poszedł na 
rok do więzienia, a tymczasem jego 
żona na prawo i lewo romansowała, nie 
troszcząc się o los męża, 

Po wyjściu z więzienia, Zakrzew- 
ski, którego już poinformowano, co 
może zastać, prosił żonę jednak, by 
CETE EAA E EAE 


pułkownika odrzucono. Sąd stanął na 
stanowisku, że „Btapy miłozne” to 
tytuł tak mało oryginalny, iż każdy 
posiada do niego prawo. 


Za 150 lat zabraknie 
wegla. 


Wedle obliczeń fachowców zapasy 
węgla na kali ziemskiej nie starczą 
dłużej niż na 100 do 150 lat. Powstał 
więc poważny problem—co się stanie 
po wyczerpaniu się węgla. Jest to 
problem bynajmniej nie nowy i już w 
1914 roku głowiono się na ten sam 
temat. Powstał wówczas projekt zu- 
żytkowania ciepła znajdującego się we 
wnątrz ziemi. Jak wiadomo, w ziemi 
panuje bardzo wysoka temperatura i 
gdyby część tylko ciepła można było 
zużytkować, wszystkie motory i fab- 
ryki na kuli ziemskiej miałyby bez. 
płatną energję. Narazie środki techni. 
czne, jakiemi obecnie rozporządzamy, 
nie pozwalają dotrzeć głębiej, niż do 
1500 metrów. Na głębokości tej tem- 
peratura jest jednak zbyt niska, aby 
można było ją wykorzystać. 

W roku 1914 zaprojektował uczony 
angielski, Wiljam Ramsay, aby wy- 
wiercić otwór do głębokości około 1000 
metrów i zapalić znajdujące się tam 
pokłady węgla. Węgiel ten nie nadaje 
się do wydobycia, jednak po zapaleniu 
go, możnaby uzyskać odpowiednie źró 
dło euergji. Do głębokości tej pompo- 
wanoby wodę, która zamieniona na 
parę, mogłaby służyć do poruszania 
maszyn parowych. 

Prejektem tym zainterrsowały się 
po wojnie Sowiety, które nawet wyło- 
niły specjalną komisję do przeprowa- 
dzenia odpowiednich badań w tym 
kierunku. Co w tym kierunku prakty- 
cznego zrobiono, narazie nie wiadomo. 
Należy zaznaczyć, że częściowo ciepło 
wewnętrzne ziemi wykorzystano już 
we Włoszech, gdzie buchającą z ziemi 
parą pędzi się maszyny oraz porusza 
elektrownie. Z otrzymanego w ten 
sposób prądu elektrycznego korzysta 
5 miast w Toskanji, między innemi i 


za wiersz Mm., uadesiane, w tekście i za tekstem 30 gr, — 
= Bezrobotni i Possskajacy pracy ferzystaią z 50 proc. ulgi przy zamies, 


nadal z nim rozpoczęła nowe życie, 
ta jednak, będąc poważnie zaangażo: 
wana w stosunku do jednego ze swych 
przyjaciół, nie chciała nadal utrzymy- 
wać z Zakrzewskim stosunków. 

Zakrzewski zażądał ostatniego spot 
kania. Po dłagim wahania Zakrzewe 
ska zgodziła się na spotkanie, które 
wyznaczono w hotelu. Rano po spę- 
dzonej wspólnie nocy Zakrzewski za- 
bił żonę, uderzywszy ją czterokrotnie 
w głowę ciężką popielniczką, 

I znów stanął przed sądem. Tym 
razem skazano go na 8 lat więzienia, 
a sąd apelacyjny w Warszawie wyrok 
ten zatwierdził. Zresztą jeden z sę- 
dziów zgłosił w sprawie tego wyroku 
votam separatum, opowiadając się za 
karą trzech lat, 

` Proces trafił do Sądu Najwyższego 
gdzie wyrok uchylono. I Sprawa zną- 
lazła się ponownie na wokandzie war 
sząwskiego sądu apelacyjnego, który 
wyrok zatwierdził, 


Fiorencja, Otrzymany w ten sposób 
prąd o sile 25.000 kilowatów zasila 
tramwaje. 


Obecnie inżynier angielski, Poson, 
opracował nowy projekt założenia w 
ziemi na głębokości 10 klm. kotłów 
parowych. Dostarczana tam woda za- 
mieniałaby się natychmiast w parę o 
wielkiem ciśnieniu, albowiem tempe- 
ratura w tej głębokości wynosi 200 
stopni. Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że przy obecnym rozwoju tech- 
niki, ciepło wewnętrzne ziemi stanie 
slę enerzją, z której można będzie ko 
Tzystać przez szereg wieków, 


a 
Biuro Dziennikòw i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 

ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 

jowe i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


WIOL. 
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EA 
Kancelarja Biura „POLONJA“ 
w Częstochowie, Aleja Wolności 19 
(lewa oficyna, parter). 
ZAŁATWIA wszelkiego rodzaju spra- 
wy administracyjne, sądowe, skarbo- 
we, komunalne i prywatne. 
PISZE: podania, prośby, rekursy i za- 
żalenia do wszelkich władz i urzędów. 
Specjalny dział windykacyjno-egzeku- 
cyjny (wekslowy). 


tabelaryczne 50 prag. 


i staw, xuliaraluc=oówiatowysk umieszczane są Derpłaisie 


Redaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki. 
WE WE ÓW WO ZRZEC 


Ja? P ss Ry. cf 
Wuk, ba Święcki, ul. Majów, Mari Panny Ni. 


88, Tel. 30 i 7-89 


drozej, zagraniczne 100 proc. 
zczamiu ogłoszań drobmych. —Wszelkie komuniksty zrzesz0 


12. 182 1 


Humor i Satyra. 


BP EICHH: 

Pan Abram Zyskind pojechał za inte 
resami do Łomży. Po powrocie do rodzj 
nych Kielc opowiada znajomym: 

— Nie macie pojęcia jakiego ja mi4 
łem pecha! Przyjechałem do Łomży, w 
nająłem pokoik w hotelu i położyłem sj 
spać. Po paru minu'ach wchodzi do m, 
jego pokoju młodziucka córka gospodarz 
i pyta grzecznie: | 

— Panie Zyskind, panu nle chce si 
czasem pić? 

Powiedziałem że nie i ona wyszła. Pi 
dziesięciu minutach wchodzi do numer 
druga córka jeszcze ładniejsza i pyta: 

— Panie Zyskind, czy panu czasenl 
nie jest zimno? j 

Podziękowałem jej bo było mi ciepł 
i ona wyrzła. Całą noc nie mogłem prze; 
nie oka zmrużyć. Jak ja raz miałem taki 
okazję w nocy, to akurat nie chciało mi 
się pić i nie było mi zimno. To jest pech 
KAEN A 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA ii czerwca 


10.00 Program na dz. nast. 10.05 Nabożeń 
stwo z Poznnia 11.57 Sygnał czasu. 12.0 
Program na dz. bież. 12.10 Krm. P. I. M 
12.15 Konc. w wyk. ork. Z.Z.K. Kolejarzy 
Podhalańczyków z Nowego Sącza. 13.00 
Tr. z Ciechocinka. 14.00 Odczyt z Pozna: 
nia 14.15 Kom. roln.-meteorol. 14.20 Tr. zef 
Lwowa. 14.45 „Zielone użytki“, wygł. inż 
W. Chmielecki. 14.20 Muzyka ludowa 
16.00 Program na młodzieży. 16.30 Kącik 
językowy, wygł. prof. St. Słoński. 16.45 
Pogadanka p.t. „Jak zużytkować urlop ro 
botniczy*, wygł. p. Cz. Bykowski. 17.00 
Tr. ze Stadjonu Hippicznego w Łazien: 
kach. 17.30 Koncert popołudniowy. 18.10 
Tr. ze Lwowa. 18.50 Rozmaitości. 19.00 
Słuchowisko z Krakowa. 19.40 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza”, omówi p. W,Frenkiel 
19.55 Program na dz. nast. 2000 Tr. z Pàr- 
ku Łazienkowskiego w Warsz. 22.00 Mu- 
zyka tan. 22.25 Wiadom. sportowe. 22.40 
Wiad. meteor. dla komun. lotn. i komun. 
policyjny. 22.45 Muzyka tan. 23.00 Kom. w 
jęz. polskim i irancuskim z Międzynarodo| 
wych zawodów hippicznych (Puhar Naro. 

dów). ń 


WARSZAWA 12 czerwca 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik poranny i wiad. sport. 7.20 Pły- 
ty gramof. 7.52 Chwilka gospod. domowe- 
go 7.55 Program na dz: bież. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty gramof. 12.25 Codz, 
Przegląd Prasy Polskiej 12.35 Płyty S 
mof. 12.55 Dziennik połudn. 14.55 Płyty 
gramof. 15.05 Wiadom. bież 15.10 Komun. | 
Państw. Inst, Eksport. 15.15 Kom. gospod. i 
15.35 Płyty gramof. 15.45 Przegląd komu- 
nikacyjny, 15.50 Płyty gramof. 16.00 Popul. 
konc. ork. symf. z Ciechocinka. 17.00 Po- 
gadanka w jęz. francuskim, wygł. p. L. 
Reguigny. 17.15 Arje i pieśni. 17.45 Reci- 
tal klawesynowy. 18.15 Odczyt pt. „Polska. 
przemysłowa czy rolnicza“, wygł. p. J. 
Poniatowski. 18.35 Płyty gramof. 19 20 Roz | 
maitości. 19.34 Program na dz. nast. 19.40 
Feljeton p. t. „Zycie literackie", wygl. p. 
St. Adamczewski. 20.00 Skrzynka poczto- 
wa rolnicza“, omówi inż. W. Tarkowski. 
20.15 Audycja zorg. z okazji Zjazdu Ele- 
ktryków polskich i czechosławackich w 
22.50 Wiadomości sport. 22.50 Wiad. me- 
teerol. dla kom. lotn. i kom. policyjny- 
22.45 Płyty gramofonowe. 


ZX koniecznie 
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- BÓLE GŁOWY 
MA FABRYKA CHEM. -FARMACEUTYCZNA 
| <AP.KOWALSKI> WARSZAWA 


uto- Elektrotechnika J. WYKA Aleja 

28, tel. 690. Naprawa wszelkich akumu 
lotorow urządzeniem fabryczn em 
oraz ładowanie | 
przetwórnicą, na 
prawa urządzeń: 
e [ektryczności 
samochodowej it | 
mot ocy k low ejs 
uzwajanie elek- 
tromotorów i dy | 
namo - maszyly | 
ma gn asowanie 
magnet, głońników. słuchawek i t. P. 
| EE 


Gunaras szkła i luster „Zwierciadło“ 
Aleja 30 wykonuje wszelkiego rodze- 
ju lustra i szkła do mebli oraz urządza* 


nia sklepowego ze szkła. 
> 
y 4 powodu wyjazdu sprzedam maszynę 
do wyrobu dachówki cement: wej ty- 
pu „Alfa“ z 400 płytami w dobrym stanie 


cena niska Wiadomość: Kulejewski Krze- 
pice. 479—3 


SAT 
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„Drobne ogi?* 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 6 


